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Krytyczną ocenę obecnej sytuacji w regionie i pesymistyczne perspektywy na najbliższą
przyszłość przedstawił podczas spotkania w Iławie szef Zarządu Regionu Warmińsko-
Mazurskiej Solidarności i radny sejmiku województwa z PiS Józef Dziki.

Spotkanie w sali sesyjnej ratusza odbyło się w ostatnią środę z inicjatywy nowych lokalnych władz
Prawa i Sprawiedliwości. Obecny był burmistrz Adam Żyliński, związkowcy Solidarności oraz
działacze PiS, a także kilku obserwatorów zainteresowanych dyskutowanymi sprawami.

Józef Dziki obszernie opowiadał o pracy samorządu wojewódzkiego, w którym pełni funkcję radnego
drugą kadencję z rzędu. W jego ocenie mieszkańcy regionu w perspektywie na najbliższą przyszłość
mają chude lata.

- Budżet na ten rok jest strasznie okrojony, co jest wynikiem wcześniejszego rozpasania - ocenił
podczas spotkania Józef Dziki. - Nastąpiły duże cięcia. Przewiduję, że przynajmniej przez następne
dwa lata będziemy mieli w regionie do czynienia ze stagnacją.

Radny i przewodniczący Solidarności powołał się na przykłady ogromnych i kosztownych inwestycji
ukończonych przez samorząd województwa w ubiegłym roku, zwłaszcza Termy Warmińskie w



Lidzbarku Warmińskim oraz port lotniczy w Szymanach.

- Do lotniska będziemy solidnie dopłacać co najmniej przez najbliższe 10 lat. Mowa o kwotach rzędu
10, a nawet 11 milionów złotych rocznie - argumentował Dziki. - Region nie może stawiać tylko na
turystykę, sezon jest na to zdecydowanie zbyt krótki. Potrzebny jest rozwój również innych gałęzi
gospodarki.

Radny stwierdził również, że w perspektywie najbliższych kilku lat szanse na modernizację
przebiegającej przez całe województwo drogi krajowej nr 16 są nikłe, ponieważ dostępne środki na
inwestycje drogowe przeznaczono na budowę obwodnicy Olsztyna. Nawet jeśli pieniądze na DK 16
się znajdą, to priorytetem będzie remont odcinków od Olsztyna w stronę Ełku, a nie "krajówka" w
zachodniej części województwa.

Przewodniczący regionalnej "Solidarności" nie zostawił też suchej nitki na samorządzie
województwa. W jego ocenie w Urzędzie Marszałkowskim w Olsztynie w ciągu ostatnich kilku lat
nastąpił ogromny rozrost biurokracji. Jak mówił Dziki, obecnie pracuje tam około 900 osób, podczas
gdy w okresie, gdy on sam rozpoczynał pracę w sejmiku, etatów było około 450.

Przewodniczący struktur miejskich PiS w Iławie Henryk Witkowski zapowiada organizację kolejnych
podobnych spotkań.
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